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Iowy prZyjaCiei Ludu“  wychodzi trzy razy tygodniowo.
‘Opłata na poczcie m ie s ię c z n ie ...................90 rak.

» w ekspedycji bez odnosz. w dom . 80 ..
| .”  ,, ,, z ,. ,, • 90 ,,
’a opaską 120 mk. mieś. Pojedynczy numer 10 mk.

Redaktor: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wkp.)

Druk i nakład: Drukarni Spólkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednołamowy 20 n 
żałobne i dla poszukujących pracy 15 Al.,

— reklamy vz dziale redakcyjnym 50 mk. za wiersz.; 
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odr 

wiedni rabat. ,j

|__Nr. 5. Kępno, na sobotę 14. stycznia 1922 r. Rok IX. .
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.Wedługdotychczasowych przypuszczalnych obliczeń, 
la> w glosowaniu w mieście Wilnie wzięło około 
tysięcy mieszkańców na ogólną liczbę 79 tysięcy 
^uprawnionych do głosowania.

*°mimo braku wiadomości o wynikach głosowa- 
- .w 4 obwodach wyborczych (obwodów tych było 
ifeni można stwierdzić już teraz, że na 18 man- 

Ber1̂  z miasta Wilna 14 miejsc zdobyła lista Polskie- 
um p ra ln e g o  Komitetu Wyborczego, grupującego,

"J3domo, wszystkie Sronnictwa Narodowe. Zblo-
Ł .e listy lewicowe (Odrodzenie, Socjaliści i Pol. 

fatyczny Komitet Wyborczy) uzyskały zaledwie
Wit' 
u
iskCj ,n.?3ty.
21 przykład zwycięstwa listy narodowej podają, 

I , Powodzie 12-tym głosowało ogółem 1308 osób,
c r ó f i  '.iczby iista

?sci 102, grupa
narodowa uzyskała 960 głosów, 
p. Stadnickiego 96. W obwodzie 

491 osób, z tego lista narodowa 
grupa Studnickie-

)W

t ł J* Stosowało
j  -3 396 głosów, socjaliści 56,
0Jdoi^s°gół w m. Wilnie głosowało 65 proc. Zainte- 

,3 .ie wyborami do późnej pory ogromne. Przed 
PUii wyborczemi gromadziły się wielkie tłumy. 

5tesm.’  nich widzieć można było wiele kalek, sprowa- 
I ; 1 Przy pomocy innych ludzi.

kl« v Prowincji nadeszły następujące wiadomości: 
p jF  głosowaniu udział brali białorusini i Żydzi, 

głosowali w większej liczbie w powiecie świę- 
H. n'- Dotychczasowe dane statystyczne stwierdzają, 

v okręgach o dobrze zorganizowanym aparacie>y. v
ecja a.

»«?
d".głosu,

dzi l̂ głosowało około 75proc. ludności, uprawnio-
w okręgach, gorzej zorganizowanych,

^ ^ ię z y ło  około 40 proc, ludności. W okręgach
odział liczebny ludności w głosowaniu był

scj?*®ny wskutek mrozów i znacznej nieroz odle-
a Poszczególnych wsi od lokalów wyborczych.

” |JSótom uprawnionych do głosu w całej Ziemi
! ifb.uSkiej było 370 tysięcy mieszkańców. Nie ulega

>a
V/
no!

} ■1ouości> że przytłaczająca większość oświadczy się
v Według przypuszczeń lista narodowa uzyska 
iej na prowincji około 60 proc, mandatów.

Mty ^idze wYnik głosowania wykazał wielkie zwy- 
0 listy Bloku Narodowego, występującego i tam

i^^Wą Polskiego Centralnego Komitetu Wybor-

Powodu braku dostatecznych środków łączności, 
-I° ny komisarjat wyborczy do obecnej chwili nie 

a* dokładnych sprawozdań o rezultatach wybo-

e<-tof> nadesłanych z prowincji danych wniosko- 
■ ,°żna, że w większości okręgów wyborczych 
!cb pierwsze miejsce pod względem ilości man- 

p utyskały rady ludowe.
°dług otrzymanych dotąd wiadomości z pozo-

v  okręgów, skład Sejmu wileńskiego przedstawiać 
^dzie J k  następuje: Centralny Komitet Wyborczy

•i'i prowincjonalnych.

J ę a °gółem 45 mandatów. Rady Ludowe 25 man- 
z’ / .  i’ . ołskie stronnictwo ludowe „Piast" 20 manda-
ÓfWkJW r<?dzenie mandatów, socjaliści 7 mandatów, 

i/*3 c i 2 mandaty, bezpartyjni 1 mandat.

i ich odszkodowania.
j* f^tlnem zagadnieniem obchodzącem obecnie 

tyj ^dme cały świat ześroćkowującem uwagę 
-k--h centrów politycznych na sobie jest bez-

7  sprawa, jak się zachowują aljanci wobec 
Vnią Niemiec w spłacie rat; czy ustąpią, a zatem
:pi; ' Niejako pierwszy zdecydowany, a bardzo me-

t Nic? V w tym względzie krok, czy też żądać będą- . . . . . .
w uiszczenia całk witej należności.

z,«,M"nłr- pisaliśmy chodzi o duże raty: 500 miljo- 
<3* \v.' .*rek w-'locie, pkitue vz dniu 15. stycznia, 26 proc.

"Zi
r.eyvtazu niemieckiego czyli około 275 mjlj. marek 

*5. ictego. O ts dwie raty Niemcom narazie 
a o nie ję&feili walczyć do Londynu Stinncs

i Rałhenau, bowiem Niemcy nie zaniedbują żadnej na­
darzającej się sposobności, aby uczynić wyłom w trak­
tacie wersalskim, lub chociaż coś niecoś wytargować.

Jest doskonałe przysłowie francuskie, które 
w polskiem dosłownem tłumaczeniu brzmi tak: „kto 
nie ryzykuje, nic nie ma.“ To się stosuje doskonale 
do Niemiec; przecież oni nie mają nic do stracenia, 
a mogą uzyskać, albo zmniejszenie rat płatniczych 
albo odroczenie terminu, albo wogóle jakiekolwiek 
ulgi, a o to przecież warto się starać! To też nie ża­
łują ani pracy ani zachodu, — wysyłają swych najwy­
bitniejszych dyplomatów, najwpływowszych finansistów, 
aby w jakikolwiek bądź sposób trafić do sfer aljanc- 
kich, uprawiają nader energiczną propagandę przy po­
mocy życzliwej sobie, a nader zasabnej i potężnej 
prasy anonimowej— jeanem słowem, jest to akcja potężna 
o olbrzymim rozmachu i poważnym nakładzie energji 
oraz wysiłku.

Aljanci, chcąc wynaleść drogę wyjścia z tej sytuacji, 
chcąc przede wszystkiem utrzymać stale wspólność 
akcji co jest dla nich rzeczą niezmiernie ważną nawet 
zasadniczej natury, prowadzą ciągłe pertraktacje mające 
na celu uzgodnienie opinji rządów poszczególnych 
państw, wyrównanie różnic jeżeli takie wogóle ist­
nieją itd. Zwłaszcza chodzi ta o dwa państwa: Anglję 
i Francję, które jeżeli potrafią uzgodnić swe zapatry­
wania — będzie to miarodajne i decydujące dla małej 
ententy. Dlatego też przed oficjalneiri debatami Rady 
Najwyższej, której zebranie zapowiedziano na dzień 
6. stycznia 1922 roku w Cannes, przybył, jak wiadomo, 
Briand do Londynu, aby porczumieć się z Lloyd Ge- 
orgem co do zasadniczych punktów.

Narady były prowadzone bardzo pracowicie 
ż dużym nakładem sumienności ale pozytywnych re­
zultatów co do t. zw. reperacyj niemieckich, zdaje się 
nie osiągnięte wcale. Zresztą w tym względzie nie 
mamy żadnych ścisłych wiarogodnych oświadczeń, bo­
wiem chociaż komunikaty opowiadały o niebywałej 
harmonji i zgodzie panującej podczas debat, o serdecz­
ności jednak nie informowały wyczerpujące jakie były 
rezultaty tych serdeczności, a na zakończenie dopiero 
dowiedzieliśmy się, że o wszystkich zasadniczych spra­
wach zadecyduje Rada Najwyższa, czyli, że nie osiąg­
nięte faktycznego porozumienia, nie uzgodniono swych 
opinij, w przeciwnym bowiem razie nie zawahanoby 
się tym pomyślnym wynikiem pochwalić się przed 
światem.

Zatem zadecyduje się los zabiegów Niemiec
w Cannes!

Z dotychczasowych nastrojów politycznych, oraz 
głosów wpływowych organów prasy zagranicznej można 
wywnioskować, że obrady będą prowadzone wśród 
dużego naprężenia, prawdopodobnie nie mniejszego 
niż podczas posiedzenia sierpniowego, kiedy to cho­
dziło o Śląsk i kiedy rozstrzygnięto to zagadnienie, 
jak wiadomo, nie bezpośrednio na Radzie Najwyższej.

Francja i Belgja trwają teraz w dalszym ciągu 
niezłomnie na stanowisku, że Niemcy mogą zapłacić 
i że muszą całkowicie uiścić się ze swych zobowią­
zań, — wobec czego te dwa kraje nie chcą wogóle 
nawet słyszeć o jakichkolwiek ustępstwach. Natomiast 
Anglja i Włochy, jako mniej zainteresowane w samych 
odszkodowaniach, a którym chodzi bodaj więcej 
o obecny rozwój handlu — zajmują stanowisko bar­
dziej pojednawcze w stosunku do Niemiec. Japonja 
i Ameryka, która wysyła również swego reprezentanta 
do Cannes, nie wypowiedziały się absolutnie w tym 
względzie, wszakże sądzić należy, że poprą one raczej 
Anglję. Z tego widać, iż Brinad jedzie do Cannes na 
bardzo ciężkie boje 1 —

D gospodarczą odbudowi* Europy.
Na konferencji mocarstw w Cannes, która radziła 

nad gospodarczą odbudową Europy, przyjęto rezolucję, 
której tekst następujący: Mocarstwa sojusznicze wy­
rażaj?. jednomyślny prgiąd, że konferencja finansowo- 
ekonomiczna winna ir,ć z.wołana w pierwszych dniach 
marca 5r. Wszystkie mocarstwa eurr oejskie, nie wy­
łączając :<cr.iec, AuSuji, Węgier, Bułgarji i -cesji,

Oświata ludu dokona cudu

“« r

winni otrzymać zaproszenie w celu wysłania swJ 
przedstawicieli na konferencję. Mocarstwa repre: , 
towane w Cannes wyrażają przekonanie, że konferefS' 
taka stanowić będzie zasadniczy i istotny postęp 1 I 
drodze odbudowy ekonomicznej Europy środkcrT-: 
i wschodniej, przyczem kładą nacisk na to, aby o ' 
możności na przyszłej konferencji państwa były rej i1 
zentowane przez swoich premjerów, to mając-’'1' 1, 
względzie, by przyjęte zalecenia zostały w najkrótsf ’ 
czas e wprowadzone w życie. *4r''

Mocarstwa sprzymierzone uważają, że wznow: 
handlu międzynarodowego w Europie oraz powiękb ’ 
nie źródeł dochodów wszystkich krajów jest niezbwy 
dla zwiększenia ilości rąk do pracy produkcyjnej -  
złagodzenia kryzyzu gospodarczego Europy, ty |j' 
przywrócić stosunkom ekonomicznym Europy ich ><?< 
wotność, niezbędny jest wspólny ‘wysiłek wszystdi 
mocarstw. Wysiłek ten winien być skierowany ii ' 
obaleniu wszystkich przeszkód tamujących handela i 
udzieleniu poważnych kredytów państwom słabs/zl 
oraz ku pozyskaniu współpracy wszystkich w d, dl 
uzdrowienia produkcji. Mocarstwa sprzymierz
uważają, że zasadnicze i niezbędne warunki wproc.:
dzenia w życie zamierzonego planu mogą być w o 
nych zarysach sformułowane w sposób następujiaa, 
Narody nie mogą sobie rościć praw do narzut u 
sobie zasad, według których pragną stosować sytr 
polityczny i gospodarczy. Każdy naród winien dra: 
dować sam o systemie, który uznaje za najwłaści^L 
Kapitał zagraniczny może być użyty na udzielenie ńiJi ■ 
mocy poszczególnemu krajowi tylko wówczas, j 
cudzoziemscy dostawcy kapitału otrzymają zapewcU I 
nie, że ich dobra craz ich praca zostaną poszanov\e] 
zaś dochody z ich przedsiębiorstw będą im zm 
nione. To poczucie bezpieczeństwa może poyjr 
tylko wtedy, jeżeli narody lub rządy pragnące osią j ; t, 
kredyty zagraniczne, zobowiążą się dobrowolnie;? 
przyjęcia następujących warunków: 2 j

1) Uznanie wszystkich długów i zobowiązań, !ą 1. 
były lub będą zaciągnięte i zagwarantowane j . ' ,  
państwa władze municypalne lub też inne organy,-, 
bliczne, oraz uznanie obowiązku restytucji, odbuc . 
lub odszkodowania interesów zagranicznych za sz; j , 
powstałe wskutek konfiskaty lub sekwestru majątt2(j '

2) Ustalenie systemu prawnego zapewniaj^ e 
besztronne wykonanie zobowiązań zarówno handlo’ i
jak i wszystkich innych.

3) Narody winny rozporządzać cdpowiedi,.1'" 
wymiany oraz winny posiadać taki sy1 ’ 

/ i finansowy, któryby mógł zapewnić 1 \
środkami
m O n e l d m y  i  n i K i i id u w j r ,  M M i j t u j f  i h v ^ i  |

dlowi należyte gwarancje.
4) Wszystkie narody muszą się zobowiązać O 

powstrzymywania się od wszelkiej propagandysys l ' 
politycznego, stosowanego w innych krajach.

5) Wszystkie kraje winny wzajemnie zobow^C:<j 
się do powstrzymania się od wszelkich kroków U 
sywnych względem swoich sąsiadów. Gdyby, r n I
na względzie zapewnienie warunków niezbędnycl 
rozwoju handlu w Rosji, rząd rosyjski domagałk?1 I 
aby go uznano oficjalnie, mocarstwa sojusznicze ór^ 
dziłyby się na ro uznanie tylko wtedy, gdyby ak; i 
rosyjski przyjął wszystkie wyżej przytoczone wa,<;. i

6) Postanawia się, że konferencja ekonomie f:i
finansowa zbierze się we Włoszech i że Stany ac 1; 1 
noczone zostaną zaproszone do wzięcia w niej ud , 
__________  ________________________•______ ł : 11
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Na CJórnym Śląsku ; [I
Komisja, powołana do wytknięcia granicy pc-. 

niemieckiej na Górn>m Śią3ku ukończyła już 
nad tymczasowem wykreśleniem granicy, wobec • ? 
sprawa graniczna prze;t,ije być przeszkodą do ’ ‘ “

.................. r - - - -  .............—  gosryfjj
czego z Niemcami, którego zawarcie przewia-s 
jest w końcu kiego lub w początkach marca. '  

Wskutek tego, że w decyzji mocarstw' aom ttdK
bfłarz -r.ych granica ,::c we oui;.-

oznaczoną, w pewny?:, u. . -.'.--en granicę ty:nez;<j '.



.resiono aia nas nitKurrysuiie. i u h . K u p u u u  •>..
. J.c, stanowiąca organiczną część 4-ch kopani 

kiszewickich, pozostała po stronie niemieckiej, trzy 
: ‘i  dalsze po stronie polskiej, jak się dowiadujemy, 

strony polskiej podjęte są starania rektyfikacji tym- 
ińsowej granicy w punktach, w których podcina ona
Włość aparatu gospodarczego.

—  — —  — ........  -—  ------ ------———
c “

Warunki udzielenia moratorjum 
d>a Niemiec.

*' Sprawozdawcy pism paryskich donoszą z Cannes, 
' częściowe moraiorjum na rok 1922 ma być udzie- 
.e Niemcom na następujących warunkach:

5 1) Cła w Niemczech mają być obliczone według
r luty złotej

2) Taryfy pocztowe i kolejowe jak również ceny 
y*gla mają być podniesione.
?l 3) Druk pieniędzy papierowych musi być ogra- 
{5'zeny.

1 4) W budżecie musi być zaprowadzona równo-

’  5) Obieg pieniędzy papierowych musi być zre-
;łowarv.
T 6) Powzięte być mają energiczne zarządzenia prze-

1 wywozowi kapitałów zagranicznych.
'  7) Organizacja Banku Rzeszy.
' Ugoda ta uzyskała aprobatę Belgji pod warunkiem

Wyznania jej prawa pierwszeństwa.

Powrót z Rosji.
* Delegacja Rzeczypospolitej Polskiej do Spraw Re- 
j-jacji komunikuje, że Pełnomocnik Polskiego Czer­
nego Krzyża p. Kazimierz Tyszka, aresztowany
lipcu 1921 r. w Piotrogrodzie, został zwolniony 

r ięzienia.
r  Piąty eszelon moskiewski z wygnańcami i inter- 
żanymi wyruszy z Moskwy w pcłowie stycznia r. b. 

n W dniu 31-go grudnia 1921 r. przybył do Moskwy
|tty eszelon krasnojarski z jeńcami wojennymi 
liczbie 1138 osób. Eszelon powyższy w tym ty- 

:niu wyruszy do granicy polskiej.
ki W dniach najbliższych wyruszą również do gra-
* dw2 eszelony z wygnańcami z Nowonikołajewska 
.\r,ska. W eszelonach tych powracają do kraju 
.jci polskie z ochronek wraz z personelem wycho- 
. /czym w liczbie 110 osób.
, W dniu 4-go b. m. wyruszył z Moskwy eszelon 
czytowy, do którego doczepione zostało 10 wagonów 
kontyngentem jeńców wojennych internowanych 
i  bozaett moskiewskich w liczbie 200 osób.

Po wysłaniu tego transportu zostanie się w Moskwie 
o 50 jeńców wojennych, przybyłych do Moskwy 

pstatnich dniach. Po załatwieniu niezbędnych for- 
-r.cści pozostali jeszcze w Moskwie jeńcy wojenni 
i iną do kraju wyprawieni w najbliższym czasie.

6-ty eszelon krasnojarski z jeńcami wojennymi 
iszył z Syberji w kierunku Moskwy.

,i Dzierżyński, jako komisarz ludowy spraw we- 
ijtrznych i komunikacji oraz prezes wszechrosyjskiej 
agwyczajki, wydał rozkaz do podległych mu organów, 
‘ .cający wracającym do Polski repatrjantom okazywać 
Jką pomoc i maksymalne wygody w podróży.

Mlłjonówka.
e W ostatniem ciągnieniu rmljonówki wygrana padła
JJr. 2 426 874. ________________

Z M KRECHOWIECK1

;SZARY WILK
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.p

i Zaraz po tej naradzie Jaśko Leliwita udał się do 
''ranty, ale nieubłaganym go znalazł. Biskup nie-
» oburzeniem się unosił, pomawiając króla o podstęp 

y' wiarę, a nowemi klątwami grożąc, lecz nawet 
milczenia, o które panu z Melsztyna najbardziej

a.ziło, przyrzec nie chciał.
r __Kto występek pokrywa — wołał sam się

występnym! Jeżeli król nie uczyni niebawem 
e ść nakazom namiestnika Chrystusowego, jeżeli nie 
i,; .i do prawych związków małżeńskich, z ambony
?'ć każę, ku przestrodze i upomnieniu wiernych, 
tv ślub z Jadwigą nieprawy jest, a związek kazirodczy.

' Po długich prośbach tzaledwie pan z Melsztyna 
’  ®ać zdołał, że biskup czas jakiś czekać przyrzekl.
> Grzeszne to jest miłosierdzie — mówi! ale mi 

tej Jadwigi... Chora jest, matką ma zostać... 
obrej wierze mogła być, więc czekać jeszcze będę, 
■jzeniem kar kościelnych. Wyslijcie do Awinionu 
łstwo... Ojciec święty ma wielką moc... i wie co 
:ić.. Ja uprzedzam was, jako milczeć mogę jeno

4 ’igo czasu, dopóki wieść nie przeniknie dalej, do- ’ 
f w mieście i kraju dwużeńśtwo to nieznane... 

i -jy się wrzawa podniosła — ja milczeć nie będę

?' z tern wrócił pan z Melsztyna do zamku, który 
dniach nocy odbijał się ponuro połamanymi swymi 

Kfty na tle schmurzonego nieba.
I-Śnieg wielkimi płatami spadał zwolna. Powietrze 

spokojne, lecz przesiąkłe wilgocią, która po kilku
•:h mroźnych następowało. Mgła ciężka, dusząca,

«*,czała się nad miastem, skąd dochodziła wrzawa

/Ygiuicja łw m u rrs io w .
Komuniści czynią obecnie ogromne wysiłki celem 

zjednania sobie młodzieży na całym święcie. W tym 
też celu powstało w Moskwie „Międzynarodowe zje­
dnoczenie młodzieży komunistycznej". Filie powyższej 
organizacji istnieją wszędzie, a zatem, również w Polsce, 
na co władze nasze mają już w ręku dowody. Zada­
nie organizacji komunistycznej młodzieży polega bynaj­
mniej nie na prowadzeniu bezpośrednio akcji czynnej, 
lecz na przygotowania odpowiednich kadrów praco­
wników na przyszłość, oraz na rozbudzeniu wśród naj­
szerszych warstw młodzieży nieuchwytnych na razie 
nastrojów rewolucyjnych. Polska organizacja młodzieży 
komunistycznej czyni ogromne wysiłki celem pozyskania 
wpływu wśród młodzieży szkolnej i robotniczej.

tek zatrucia tym alkuholem, przy badaniu dokoi

Warunki [pracy w GJansku.
Nieomal codziennie przybywają do Gdańska 

z Polski jednostki, by tutaj szukać pracy i zarobku. 
Wszelkie kategorje pracowników fizycznych i umysło­
wych mają przedstawicieli. W nadziei znalezienia 
pracy przybywają więc do Gdańska robotnicy niekwa- 
lifikowani i fachowi, biuraliści, handlowcy, pracownicy 
z przemysłu i t. d., i t. d. Niestety zaraz na wstępie 
robią smutne a często bardzo kłopotliwe doświadczenia, 
bo wszędzie, gdziekolwiek zapukają, spotykają się 
z odmową. W Gdańsku bowiem panuje ogromny 
zastój nietylko w przemyśle, ale także i w handlu, 
Nizki stan marki polskiej gospodarczemu życiu Gdańska 
bardzo dotkliwie daje się we znaki. Zastój we wszel­
kich dziedzinach życia gospodarczego odbija się ujemnie 
także na pracownikach, mianowicie o tyle, że nikt 
dzisiaj nie powiększa składu personelu, jeżeli tego 
wogóle nie redukuje.

Pozatem ze względów zrozumiałych na dobro tu­
bylczej ludności pracującej, władze Wolnego Miasta 
odmawiają zezwolenia na pobyt przybyszom z poza 
obrębu W. Miasta, aby nie powiększyć ilości pozosta­
jących bez pracy. Mała zaś garstka pracowników-Po- 
laków, potrzebna w przedsiębiorstwach polskich, od 
dawna już jest skompletowana. W tej mierze na razie 
zapotrzebowania niema prawie żadnego.

Na ogół społeczeństwo nasze w kraju mało albo 
wcale nie jest poinformowane oj panujących tutaj 
stosunkach i warunkach i stąd ta zgoła nieekonomiczna 
imigracja do Gdańska. Chcąc wszystkich interesowa­
nych uchronić przed zbytecznemi wydatkami na tej 
drodze, ślemy słowa przestrogi, aby nikt, który z góry 
nie ma zapewnionego zajęcia w Gdańsku, nie wybierał 
się w drogę kosztowną a Riestety jeszcze bezowocną.

Stanisław Kuhnert 
poseł do Sejmu W. M. Gdańska.

Tmjące wódki.
Bardzo wysoka akcyza, nałożona na wyroby alko­

holowe, doprowadziła do wyników wysoce niepożą­
danych.

Oto do niedawna znaczne ilości wódek i likierów 
szły z Polski do Rosji. Obecnie mamy stosunek od­
wrotny: ponieważ wódki, wyrabiane potajemnie w Rosji, 
są o wiele tańsze, niż nasze, rozpoczęło się na dużą 
skalę przemycanie wódek z Rosji. Nadto powstały 
wewnątrz kraju potajemne fabryki wódek, które robią 
świetne interesy, mając współzawodnictwo tylko w wy­
śrubowanych nieopatrznie cenach wódek i likierów 
w fabrykach jawnych.

Wywołało to objawy niebezpieczne: fałszerze 
wódek poczęli stosować do ich wyrobu trujący spiry-

głosów weselącego się motłochu. Bila też stamtąd 
łuna od pochodni, z któremi po ulicach biegano, a które 
w tej mgle szarej rzucały stłumione, czerwonawe 
światło.

Od miasta, w górę ku zamczysku, pod mury się 
kryjąc, chyłkiem, postępowały postacie nędzne, źle 
odziane a milczące, na które nikt uwagi nie zwracał. 
Nie widziały ich straże po wałach chodzące, ani też 
dostrzegli dworzanie, snujący się po dziedzinach zam­
kowych.

Postacie te, przekradłszy się pod najbliższy mur 
zamczyska, tam gromadziły, szepcąc z sobą z cicha, 
a kryjąc się siarannie przed okiem ludzkiem. Pod tym 
murem wyrastały gęste krzaki, puszystym teraz śniegiem 
okryte, za którymi nędzr.a ta gromada przysiadła ku 
ziemi, czekając.

Środkiem zaś ulicy, wprost ku głównej bramieizam- 
kowej, szło dwuch ludzi. Jeden wysoki, barczysty 
odziany dodatnio, jak dworzanin, drugi w stroju Ulryka 
citharisty... Nikt nie przeczuwał żadnego niebezpie­
czeństwa; w około zamku snuły się tłumy, — wszystkich 
przepuszczano.

Pszonko! — przemówił pierwszy z cicha znasz ty 
dobrze wejścia ?

— Znam... — odrzekł pan z Babina głosem, 
w którym strach drżał, — jeno się lękam, iżby was, 
wojewodo, nie poznano.

— Boisz się ! — szyderczo się zaśmiał pan Maćko, 
który sam z trudnością hamował niepokój, jaki nim 
targał, — ano, nie lękaj się nic... skoro ja przy tobie... 
bylebyśmy doszli 1..

Szli dalej milcząc. Koło pierwszej bramy, przy 
murze, kędy owa gromada odartej gawiedzi się skryła, 
Borkowic w bok skoczył.

Z ziemi; z pośród zarośli, podniosła się naprzeciw 
niemu jakaś postać.

— Wiecie co krzyczeć ?... — szepnął Maćko.
— Wiemy... odparła postać.

- z 1
stancje, Na tern tie wynikają częste zasłabnięć 
wypiciu wódki, które w szeregu wypadków zakc 
się śmiercią. pk

Na te groźne objawy zwóciło uwagę minisjta 
zdrowia publicznego, które wydało stosowne ?at| 
nia. Otrzymujemy w tej mierze zawiadomienie 
pujące:

„W czasach ostatnich zdarzają się często PrzHkI c r  
nawet śmiertelne, zatrucia alkoholem metylowyfcJSC 
koby przemycanym z Rosji do Polski. I

We wnętrznościach sześciu osób zmarłych “  
■ o#eczne;

inizov 
cnej \ 
waine

w państwowym zakładzie badania żywności w 
szawie, wykryte tylko alkohol metylowy. Przed 
tami Bożego Narodzenia firma Bonhardt w By , 
otrzymała z Poznania transport wódek, których^ e * 
nek pod nazwą Stołowa" zawiera! według opig.^ 
kładu badania żywności w Krakowie około 10..̂  n 
alkoholu metylowego. Niezależnie od telegrafią5^ne 
zarządzenia ministerjum zdrowia publicznego na lf 0 
aresztu na cały transport , Stołowej", (areszt naljŁJ,Szer

P
mzoi,

dh 
orow 

i c 
zab

i wzmocnienia przez zakład w Warszawie kontr 
wszelkimi trunkami alkoholowemi w Warszawie | 
licy, ministerjum zdrowia publicznego, w drodze 
nika z dnia 28. grudnia 1921 r. poleciło ws?' 
pp. wojewodom (woj. urzędom zdrowia) zwrócić 
uwagę na alkohol i wódki, znajdujące się w . 
handlowym i pobierać próby ze wszystkich PJ^ tvz„‘[w 
nych wytworów alkoholowych, celem przesłaniu''H 
do zbadania do państwowych zakładów badania a° 
ści
ska
wie ul. Zygmunta Augusta nr. l.“

do zbadania do państwowych zakładów badania OT a° 
ści i przedmiotów użytku w Warszawie ul. NowŁPhK 
ska nr. 27, a w Łodzi, ul. Pańska nr. 115 i w K *'6

■ ^ Szeni
Pfcśbć

Z ruchu wydawniczego w
„O nierozerwalności węzła małżeńskiego nj( 

szura napisał X. Franciszek Kwiatkowski T.J. pr° 
UeminarjumJDuchownego w Poznaniu. Cena przy 1 
wieniu w Jeneralnym Sekretarjacie Ligi Katoi^ _ui 
w Poznania przy Alejach Marcinkowskiego 22, itiias 
pok. 41. — wynosi 75 mk. za egzempl., z opakoW«staC|. 
i przesyłką 82 mk.

Aktualny ten temat opracował autor — int%tąjar 
jąco i wyczerpująco — ze stanowiska filozoficzWnu 
prawniczego w następujących rozdziałach !

Wstęp: Aktualność tematu L ~
I. Co to nierozerwalność małżeństwa, co ro’ aS(j 0

a co separacja ? u0 Ł
II. Uzasadnienie nierozerwalności z rozumu i
III. Streszczenie i wnioski „ **.
IV. Odpowiedź na zarzuty
V. Małżeństwo niechrzczonych
VI. Rola Kościoła a rola Państwa'w p ra w o d a ^ ^

małżeńskiem '  • ”

«! u1 

z zai

w/:
Powyższą broszurę ma na składzie
Domówienie: Obowiązek katolików. 1 Pos

” iiiDrukarnia i Księgarnia św. Wojciecha w Po^. 
Stenografja polska. Nakładem Leona ■ , •» 

w Warszawie ul. Chmielna 35. wyszedł z druku Mur 
ręcznik stenografji narodowej polskiej z wzorami mi 
kładnemi objaśnieniami dla uczących się bez P°*uhh 
nauczyciela. Podług tego podręcznika może * 
u siebie w domu nauczyć się stenografji. CenaJ 
ręcznika wynosi 800 marek, przyczem każdy naW 
który nie w stanie będzie sam nauczyć się, 
autora bezpłatne lekcje aż do zupełnego nauczejllT| e 
Zamiejscowi otrzymają lekcje listownie. Po ukon^ • u 
nauki uczący się otrzyma odpowiednie świadect*i

*prajci
rg |flF)

— Gdy strażnik, który po walach chodzi, pnjec; 
dziesięć razy tam i napowrót... pierwszy krzyk g^yb 

ciszal... Za moment drugi... i znowu cisza! a R
wrzawa okrutna i zmykajcie co tchu do miasta!.- 

tłumie wrzeszczeć co sił, — a gdy tu tumult
niesie się wielki, pierzchać w rozmaite ulice — 0 
nocku zaś u Kampso.ra... po nagrodę!...

Rzekł i wyskoczył na drogę, kędy Pszonka *  
Ulryka, kryjąc się za murem, czekał.

Przęśli bramę i dziedziniec zamkowy, nie s# - f 
wani przez nikogo.

Raz jeno z dworzan, przechodzących prze* 
dziniec, zładzony pozorem, krzyknął:

— Ulryk! k j1
Pszonka do ziemi przypadł z strachu.

— blar

eśl
•go
lok
6e

- Wróćmy się panie wojewodo
będzie nieszczęście,

Borkowic w bok go szturchnął.
— Nie czas! — szepnął przez zaciśnięte w !nypiŁVL, "'•ji

naprzód... bo nim co będzie, na miejscu cię iW  
Nie wróciłby się teraz za nic w świecie. 0?

kowa jadąc, nie myślał on o tern, iżby się 
biście narażać. Aż nagle ogarnęła go chęć niepf 
żona, by na własne oczy widzieć wrażenie, jak3 V  
gotowana zemsta na Jadwidze uczyni,

— Zdychać będzie z rozpaczy... — myślał ’ 
to widzieć chcę!

Rozkoszował się naprząd tym widokiem. 
Weszli do zamku bocznemi drżwiami. N*

tarzu ogarnęła ich cisza i ciemność. Szli po o' 
murów się czepiając. Borkowic dyszał gwał 
a Pszonka trząsł się i ledwie nie upadł z trW<
się pod nim nogi chwiały. u

Nareszcie przyśli. Jak złodzieje na palcach Jpi
oddech w piersi, wkroczyli w podwoje komu3 |  
lowej, osłonione makatą. Było to wejście d° W 
kamery, przeznaczonej na mieszkanie Ulryka.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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2JSCOW A.

R»ch budowlany. Od minist. pracy i opieki 
ecznei otrzymaliśmy poniższą odezwę w sprawie 
•mzowania spółdzielni mieszkaniowych: „WJ dobie 
Cnei wznowienie ruchu budowlanego przez osoby 

~’sW?5n® iest mało prawdopodobne ze względu na 
ryc^Jj^he koszta budowy. Jedynemi organizacjami, które 

-y podjąć się budowy domów, są zrzeszenia, 
> lOf, e ną samopomocy. Ministerjum pracy i opieki 
;raf d.° którego zakresu działalności należą
) n a l j^  opieki nad bezdomnymi, oraz popieranie sto- 
nał<t<Szei5 j związków o charakterze samopomocy, 

antroF1.3 porad i wszelkich ułatwień przy zakładaniu, 
wierszowaniu i prowadzeniu kooperatyw mieszkanio- 
odze^ dla pracujących umysłowo lub fizycznie. Orga- 
wszjfiorowie takich spółdzielni znajdą] w ministerjum 
cić I ł /  1 opieki społecznej poparcie swoich usiłowań 

nożr gach °  teren’ P°życzkb rękojmie prawne 
pJ^vch*e Ulgi ze strony władz państwowych i komu- 

dai £ll • Interesowani zwracać się mogą w tych spra- 
!a b ° dePartamenłu opieki społecznej przy minister- 

1 °Pieki społecznej w Warszawie plac Dą- 
w KP^iego od godz, 12 do 2 po poł.

,„17 9  termin wymiany banknotów. Niektóre 
proś”13 P^winejonałne zwróciły się do min. skarbu 
]knv  ̂ w sprawie przedłużenia terminu wymiany 
, otdw, który upływa d. 15 b. m. O ile bowiem 

|(l _u.ności miejskiej zastosowanie się do tego ter- 
n,e sprawia trudności, o tyle dla ludności wiej- 

^ /^u teczn ien ie  wymiany napotkało na szereg 
od. Należą do nich trudności zaznajamiania
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!2, ty mia Rdzeniami oraz odległość przestrzeni dojazdów 
•nwilaw,.?1 powiatowych. Nie we wszystkich zresztą

uczniów szkoły rolniczej z Inowrocławia, Uczestnicy 
wycieczki zwiedzali szczegółowo Poznań i byli w rzeźni, 
na wystawie drobiu oraz w ogrodzie zoologicznym.

— Zjazd w ielkopolskich cechmistrzów pie­
karskich odbywa swoje pierwsze zebranie w Rzeczy­
pospolitej Polskiej, w Poznaniu w wtorek 17 stycznia br. 
o godz. I I  przed poł. w lokalu p/Świtalskiego przy 
ul. Podgórnej 13, na które uprzejmie zaprasza Zarząd 
Związku Wielk. Cechów Piekarskich.

— Kursy języka francuskiego zostały zorgani­
zowane staraniem Stowarzyszenia Polsko-Francuskiego 
w gimnazjach Bergera, Marcinkowskiego i w uczelni 
Dąbrówki.

— Sensacyjny proces: W najbliższych dniach 
rozpocznie się w Poznaniu proces przeciw organizato­
rom strajku rolnego w pow. obornickim na jesieni 
ub. r. Strajk miał podłoże komunistyczne i popierane 
przez ich menera Porankiewicza.

— Zniżka‘ceny spirytusu. Na rynku poznańskim 
nastąpiła zniżka ceny spirytusu o 300 mk. na litrze.

Z całej Polski.
— Warszawa. Dnia 9. bm. delegacja bezrobotnych 

udała się do min. pracy i opieki społecznej, gdzie na 
ręce p. min. złożyła postulaty w sprawie warunków 
mieszkaniowych i aprowizacyjnych oraz zatrudnienia 
bezrobotnych. P. min. w odpowiedzi przedstawił de­
legacji obecną gospodarczą sytuację kraju, co delegacja 
przyjęła z pełnem zrozumieniem do wiadomości.

~  Zawalenie się domu. W Mokotowie, przed­
mieściu Warszawy przy ul. Madalińskiego zarysowała 
się głęboko ściana domu. Jeden z przechodniów, za­
uważywszy to, zaalarmował mieszkańców którzy uciekli. 
W chwili gdy ostatnia lokatorka wychodziła, ściana 
runęła. Przybyła straż ogniowa wyniosła rzeczy, zbu­
rzyła’ druga, grożącą runięciem ścianę szczytową, a lo­
katorzy w liczbie 25 osób i kilkanaście dzieci spędzili 
noc dosłownie pod golem niebem.

— Rabunek 4 m iljonów  mk. Do mieszkania 
Julji Rzemło przy ul. Rawskiej nr. 3. w Warszawie 
wtargnęło 8 uzbrojonych w rewolwery bandytów, którzy 
po steroryzowaniu domowników, zrabowali 4 miłjony 
mk. gotówką i uciekli. Okazało się, że Rzemło po 
powrocie z Ameryki przywiozła pewien dorobek, któ­
rym synek jej przechwalał się wśród rówieśników. 
Ztąd poszła wiadomość do sąsiadów i dalej, w rezul­
tacie zaś przechwałki o znacznym majątku sprowadziły 
bandytów.

— Tajemnicza zbfodnia. Przy ul. Marszał­
kowskiej w mieszkaniu własnem zastano martwą 
42 letnią Marję Prokopową. właścicielkę domu schadzek. 
Zewnętrznych śladów zbrodni na trupie nie widać ; 
istnieje przypuszczenie, że Prokopową otruto jakąś 
szybko działającą trucizną. Jednocześnie stwierdzono, 
że tajemniczej zbrodni dokonano w celu rabunkowym, 
stwierdzono brak sześciu palt damskich, kilku sukien 
oraz materjałów łokciowych. Natomiast nietknięto 
kilkunastu tysięcy marek, które znaleziono przy trupie. 
Dozorca domu, który pierwszy znalazł trup2, zastał 
drzwi, prowadzące z pokoju do przedpokoju, zamknięte 
od zewnątrz. Sublokatorka Prokopowej, Salomea No- 
wakówna, w czasie zbrodni i rabunku była w kinie.

— Obchód rocznicy wyzwolenia. Inowrocław 
uroczyście obchodził trzecią rocznicę swego wyzwo­
lenia. Po nabożeństwie tłumy publiczności podążyły 
na cmentarz, gdzie złożono wieńce na mogiłach po­
wstańców i żołnierzy.

— Zabójstwo na tle mieszkaniowemu W Ko­
ścianie zaszedł tragiczny wypadek, wywołany brakiem 
mieszkań. Przy ul. Staromłyńskiej toczył się od dłuż­
szego czasu spór o mieszkanie między rodziną Mali- 
czaków a Ignacem Herktem. Onegdaj na tern tle 
wynikła bójka, w czasie której Edward Maliczak ude­
rzył nożem Herkta. Cios był śmiertelny. Sprawcę 
zabójstwa aresztowano.

— Łomża. Świętokradztwo. Zbrodnicza ręka 
okradła kościół we wsi Piątnicy, o dwie wiorsty od 
Łomży. Skradziono krzyże, monstrancje i kielichy, a 
Komunję św. wysypano na ziemię. Policja szuka 
zbrodniarzy przy pomocy psa śledczego i niezawodnie 
ich odnajdzie.

— W łocławek. Zastój w przemyśle daje się 
odczuwać dotkliwie w fabrykach, wytwarzających arty­
kuły żywnościowe. Wszystkie fabryki tytoniu posia­
dają wielkie zapasy swych wytworów i nie mają ryn­
ków zbytu. Fabryka mączki kartoflanej w Borzymiu 
posiada w magazynach cały zapas zeszłoroczny. Rów­
nież i cukrownie posiadają nadmiar cukru i poszukują 
nabywców.

— Lublin. Pożarów więzieniu. W celi nr. 7. 
więzienia wojskowego znajdujący się tam więzień Ko­
walski zabarykadował wejście do celi łóżkami, poczerń 
zabrawszy wszystkie sienniki, podpaliłjje w zamiarze 
samobójczym. Wydobywający się z celi dym zaalar­
mował straż więzienną i straż pożarnitzą. Wydobyto 
z ognia niedoszłego samobójcę i ogień zlokalizowano.

— Poprawa gospodarki finansowej. Minister 
skarbu, Michalski, podczas pobytu w Krakowie na 
posiedzeniu w izbie handlowej, stwierdził, że maszyna, 
drukująca nasze banknoty, w ostatnim miesiącu wy­
bitnie zwolniła swój bieg. Podczas gdy jeszcze 
w październiku wydrukowano marek polskich za 20 
miljardów, w grudniu nie osiągnięte nawet jednej trzeciej 
części tej sumy. Do 15. grudnia wydrukowano bank­
notów tylko za 3 miljardy, do końca grudnia wydru­
kowano 5 do 6 miljardów. Jest to jeden z widocznych

dowodów poprawienia się naszej sytuacji finatsov 
wogóle i stanu naszego skarbu w szczególności.

Grypa szerząca się od kilku tygodni w Ki
kowie ma przebieg bardzo złośliwy. Stwierdzono d’ .1
rodzaje zachorowań na grypę, a mianowicie rzuca <r 
ona na nm ro l,.k  ......... __________ , ... /ona na płuca, lub też wywołuje zapalenie móz^/ 
Zarówno przebieg choroby płucnej jak i mózgowej ję ■ 
jak twierdzą lekarze, niezmiernie ostry. Do tej p< 
było 12 wypadków śmiertelnych. Przy chorobie móz \ 
wydarzają się wypadki śpiączki,

. Zamordowanie dwóch posterunkowych, li 
holujący onegdaj między Rusocicami a Mnikowem 
Krałtowem dwaj posterunkowi policji państwo 
Antoni Kopeć i Alichał Rusek zatrzymali dwóćh 
flejrzanych osobników, którzy na żądanie wylegityi 
wania się dobyli rewolwerów i dali szereg strzał, 
poczem zbiegli. Jeden z posterunkowych padł trup 
na miejscu, drugi ciężko ranny w brzuch w kilka !
dżin ducha wyzionął, 
ziono do Krakowa.

Lwów. Dziwne losu koleje. Zdarzył «. 
fakt w dziejach wojskowości i sądownictwa cłn 
jedyny. Skazany na śmierć przez lwowski sąd ws; 
skowy podp. Karol Kawecki — oczekujący na wy* 
wniesionego odwołania otrzymał równocześnie z dor | 
sieniem urzędowem o zniesieniu wyroku śmierci i C 
znaczeniem ponownej rozprawy, wiadomość, że zo 
mianowany kapitanem. I|B

Zbrodnia. Do komisarjatu policji we Lwo 
przybył parobek gospodarza Stefana Kobryna z Liska) 
pod Lwowem nazwiskiem Stanisław Żurawski i zez* 
że wystrzałem z karabinu zabił swego gospodajr< 
Śledztwo wykazało, że Kobryń od dłuższego cz - 
podejrzewał swą żonę o stosunki miłosne z parobk, ,| 
i jeszcze na tydzień przed świętami Bożego Narodzą^., 
żona z powodu awantur opuściła dom jego. P q i 
tego stwierdzono, że dnia 21 grudnia ktoś strzelałjarr 
przechodzącego Kobryna, ale chybił. Żurawski przy, ' ; 
się, że po raz drugi strzelał do owego gospoda, i  
Aresztowano go oraz aresztowano żonę Kobryna, a., 
zachodzi podejrzenie, że była z mordercą w zmo ■ • 
Okazało się, że Żurawski pożyczył zamek do karat? 
od pewnego u ana

>c< 
dti

Zwłoki dwóch ofiar przew.f

powiatowych. Nie we wszystkich zresztą‘‘̂ Stąpk r w y VII, 1116 WdćpLMtH £lCióll
u-ęj , Powiatowych istnieją oddziały Polskiej kra 

intMyttiia^y Pożyczkowej, które przyjmują banknoty do 
ficzloij te8° powodu proszą o przedłużenie ter-

a° dn. 1 marca. -
Jczt. Pfzeciwko okradaniu skarbu. Z Dyrekcji 

' r “su 2l rzymuiemy poniższą wiadomość: Od pewnego 
■ j ,QWv hrza dość często, że nadawcy przesyłek 

U * ta rł ■ naklejają w miejsce nowych znaczków,
•nou - i 11* poprzednio używane. Ponieważ znaczki 
hlow Op*atę za Przewóz wzg,poręczenie przesyłek

J  ctr-ych> Pof,osi w takim razie, Administracja poczto- 
da Ini 'nu sl<3rb państwa odpowiednią stratę. Poszcze- 

I k. adawcy, nie zdajac sobie dostatecznie sprawy, 
»AłJkażrtJ,powan’e takie jest karygodne, narażają się 

? .Jniinil, Przypadku na nader dotkliwe kary, zarówno
ni8tracyjne jak i sądowe.

;u i ■ ciu, inwalidów. Za pośrednictwem Banku 
ii 4 ttiug0 złożył p. Szymon Kulok z Trębaczowa 
BWinC na fundusz inwalidów. Dalsze datki chętnie

;oW‘iasr

iku 
mi
.^ '^U je m y .

i*53 i tuj Lekcje kursu urzędniczego rozpoczęły 
laDJi 3c>e naszem dnia 11 bm.

się

z)eii^%  ^ei,ran’e Cechu stolarzy kołodzieji itd. od- 
u w niedzielę 15 stycznia r. b. o godz. 2 pa 

P- Kraski. Na porządku obrad ważne sprawy, 
Zarząd.

kapnie Z”e yVa*ne Zebranie tow. sport. „Polonjaa
sr^czorL16 odbędzie sie dnia 14. b. m. o godz. 8 mej 
g* zybyĉ ”  w lokalu p. Malika. O liczne i punktualne 
a f  *  uprasza Zarząd
nFeś,*tc^a,,ie Zebranie Związku Robotniczo-Rze- 

J go Z. Z. P. odbędzie się w niedzielę dnia
8 lokaluyCzn’a ^ 22 r' 0 Sodz- 2"g'ei po południu 

k I*eimup' Lorenca przy ul. Warszawskiej, na które 
w ,e zaprasza Zarząd.

I p°2nania.
dnia\W*dacja m*n*stćrlum f>. dz. pr. postępuje 

pci . ,*ó listopada przejęto wydział sprawiedli-
t dena eg0 rninisterjum, który jednak pozostał 

^T Ce lik’Ćrt,ament centralneg° min. sprawiedliwości. 
b aNou, dacyine postępowały szybko naprzód, tak,

. y Kok gotowe były do likwidacji 8 oddziałów, 
ęP)*.nych j?reiP* wydz. robót publicznych i wyznań reli- 
b ija li sk-’ hJwi<5ksze trudności będą z likwidacją wy- 
)opeg0 dr^ ‘weg0 ze względu na różnice prawa skar­
ał W końcu grudnia min. Wybicki otrzyma!'

et

j t tni1'go Z. P.lervyotnego terminu likwidacji (Nowy Rok] 
a n n T e.tn,a- Poprzednio ministerjum tutejsze li- 

ose} podsekretarzy stanu, dziś jest 2, z których jeden 
Y^Hikó.26̂ 3) urzęduje na Górnym Śląsku. Liczbę 

Jw zredukowano o 49 proc.
, ^z ią ^radyp racy .O dby ło  się tu zebranie rady pracy 

, ! Wn przeósRbiorców i robotników. Pracodawcy
.(ii^ych ^ owadzenia pracy akordowej i zniesienia 

giczni,. s.tanowiet5 o ochronie pracy. Robotnicy
*  I'uie Urh S1<‘. łemu sprzeciwili. Natomiast jedno- 
ll“ h6 zw i ° n-° rezolucję wzywającą władze komu- 

PieraniA a-czania bezrobocia przedewszystkiem przez 
l. -  A, Uchu budowlanego.

W p y^eczka z 
r °znanin Inowrocławia, 

wycieczka, złożona z
W sobotę ba- 
kilkud ziesięciu

Ze świata.
Niemieckie tajne zbrojenia. W czasie5 I 

wizji w mieszkaniu pewnego urzędnika Banku rz,zl' 
w Chocieborzu znaleziono 85 kompletnych, całkov •' 
nowych ekwipunków wojskowych, ukrytych w 8 du;C; 
koszach. „Vorwaerts“ stwierdza, że zachowanie,c: 
policji przy rewizji było niezmiernie charakterystyc '■ 
dzięki czemu urzędnik mógł ostrzeć swoich wsp(a> 
ków i zatrzeć dalsze ślady. W Chocieborzu pode >' 
mają być przechowywane wielkie zapasy broni i ar 
nicji przez organizacje bojowe.

Paryż. Sprawa sojuszu angielsko-frai^ j 
skiego. Briand i Lloyd George odbyli szereg ki:,'r 
rencyj, na których omawiano sprawę sojuszu angie 1 1 
francuskiego, któryby miał na celu utrzymanie p > !? 1 
europejskiego. Dotychczas pertraktacje nie w f  , i 
konkretnych rezultatów i trwają w dalszym ciągu. ,i

— Straszny głód w Rosji. Głód w obsf?? 4 
nadwołżańskim dosięga strasznych rozmiarów, s1 1 
się [rzyczyną wielu zbrodni. Pisma rosyjskie n<J 
wypadek zarżnięcia i zjedzenia syna przez matkę.' ?

— Zaburzenia w więzieniu Buty rakiem, • 
skwie. Podczas zjazdu sowietów w więzieniu b 
skiem wynikły zaburzenia spowodowane tem^’ 
władze sowieckie usiłowały wywieść z Butyrek. ' 
Archangielska uwięzionych socjal - rewolucjom: 
Eserzy opierali się siłą, z czego wynikła forn21? 
bitwa. W związku z temi zaburzeniami rozpoczęl i 
zamieszki w fabrykach, stłumione przy użyciu 
zbrojnej. Aresztowano 3000 osób. niC;

Notowania Urzędu Stanu Cyw. w  Kop' V-
Za czas od 2. do 7. stycznia 1922,

Urodzenia.
Alfred Walter ♦ 29. 12. 21. w Kępnie. Agnieszka N ° '' 

1. 1. 22. w Kępnie. Mieczysław Hojka * 2. 1. 22 w ClCz =
wie. Władysława Stanisława Janik * 4. 1. 22. w Krażkc 
Kasper Zymełka * 3. 1. 22. w Borku mielęckim. Aem„ 
Potyrała * 1 1. 22. w Kępnie. Janina Netter * 29 J0, 
w Kępnie. Antoni Gola * 7. I. 22. w Pustkowym Klinie'. A 
Antoni Tyc ł  1. 1. 22. w Kępnie. Weronika Rosowska * lir  iii 
w Kępnie. Zofja Forysiak ♦ 2. 1. 22. w Kępnie niezaihrfi 
Janina Pala , 6 .  1. 22. w Kęnnie, niezamężna.

Śluby.
Murarz Józef Waloszczyk z Kępna z panną MaMu' 

Idzikowską z Białego Młyna. •(
Zgony. lc  i

Tadeusz Bystry f  1- 1. 22. w Kępnie wieku 9. mk ,|
Marta Joschmska f  31. 12. 21. w Kępnie, wieku 60 lat Aut 
Marszałek f  4. 1. 22. w Ostrówcu, wieku 27. Iat.lKupiec Bet:' 
Lubliner f  5. 1. 22. w Kępnie wieku 65. lat. Józef Blaie1 
7; 1. 22. w Kępnie, wieku 11. tygodni. Cieśla Stanisław i 
ciejewski 7 6 . l. 22. w Ostrowcu, w ieku72 lata. Stefan 
marek , 7. 1, 22. w Kępnie, wieku 5 miesięcy.

i

I

Wezwanie.
Niniejszem wzywa się wszystkich posiadacz 

składkowych przeznaczonych na fundusz sztandai 
73 pp. do oddania tychże z zebranemi datkamo 
dnia 22 bm. na ręce niżej podpisanego.

Równocześnie upraszam członków Komitet^;“ 
undacji sztandaru o przybycie w poniedziałek ’ 

23. 1. 22. o godz. 14., w celu zlikwidowania (** 
do lokalu p. Tyca na zebranie. d-.

Fengler, Przewodniczący Komitetu. c ’

i i '

I
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Niniejszym podajemy do łaskawej wiado­
mości, iż od Nowego Roku założyliśmy

Spdldzi
pod firmą

Rolnik Spółdzielczy
Spółka zapisana z ograniczoną poręką
w  Kępnleę naprzeciw Domu Katolickiego.
:: Kupujemy i sprzedajemy ::

wszelkie ziem iopłody, sztuczne nawozy i węgiel.
ROLNIK SPÓŁDZIELCZY

„No

Poc

l-łb ic

ja

45 Sp. z. z o. p.
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Charakter1 

zalety, wady, z.do’ |  
przeznaczę nie jak r 
pował żeby osią^j 
woazenie? Przyślij^ 
rakter pisma stf** 
zainteresowanej 
zakomunikujcie in11.̂  
i miesiąc urodzę'1': 
Osób najbliższej rC 
na tych danych otrzf 
od uczonego psych?* 
loga Szyllera - Sz« 2) p 
(autora prac nauk°j

Repozytorium kompletne
dla składu kolonialnego

rzadko dobrze u trzym ane.*zaraz 
tanio do sprzedania

Zgłoszenia do ekspedycji Nowego Przy­
jaciela Ludu pod nr. 47.

Poszukuje się od zaraz

Juszczakowa

miejsca
dla włodarza

W czwartek, dnia 12 stycznia 1922 roku o godz. 10, po długich 
i cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bogu moja naj­
d roższa  żona, nasza najukochańsza matka

z  lu d ź m i

śp. Bronisława z Jasińskich

na stały kontrakt
Zgłoszenia do eksp. Now. 
Przyj. Ludu pod nr. 40.

przeżywszy lat 69
Eksportacja zwłok z domu do kościoła odoędzie się w niedzielę, 

ó jnia 15 stycznia br. o godz. 4 i pól.
! Pogrzeb nazajutrz o godz. 9 na cmentarz

O czem w ciężkim smutku pogrążeni donoszą

O b elg ę b, listem poleconym

<49 mąż z dziećmi.
rzuconą na p. Karola 
Hofmanna z Lęki mro- 
czeńskiej odwołuję i ta­
kowego przepraszam. 44

Kółko Amatorskie w Podzamczu
urządza

w niedzielę, dnia 15. stycznia b. r.

J a n  W iś n ie w s k i .
na sali p. Dfugaszewsklego ,

p rzed staw ien ie  am atorskie .

;lomę
s u c h ą  i z d r o w ą

a .p ie  DO M . M IK O R Z Y N  w  zamian 
Ziemniaki fabryczne. Za' 1 ctr. z iem - 
'iw  i ' / 2 ctr. słomy.. 26

e;
,i Zgłoszenia przyjm uje zarząd dom.
jh rzyn  we w to rk i i p iątki.
i i ’

1 C Y B U L SK I, adm inistrator.

lo ln ikM dzte lczy
Sp. z. z o. p.

w  K ę p n ie

prosi Szanownych Członkć w 
o spieszne wpłacenie udziałów

Z A R Z Ą D .

Ijfpłaty przyjmuje Spółdzielnia Bank 
■ udowy i bank Kupiecki w Kępnie.

1

P odług § 1 7  prawa o obrocie w in ien 
każdy ulegający podatkow i obrotu po up ły ­
w ie  roku 1921 zgłosić do M agistra tu  
wysokość obrotu w  swem przedsięb ior­
stw ie z roku ubiegłego.

D latego w zyw a się wszystkich obo­
w iązujących d o  p ła c e n ia  p o d a tk u  o b r o ­
t u ,  a b y  n a t y c h m ia s t  d o  M a g is t r a t u  
s w o j e  o ś w ia d c z e n ia  p o d a li. Odnośne 
form ularze można w  M agistracie otrzymać.

K to oświadczeń tych wcale nie od- 
daje albo je fa łszyw ie podaje, podlega 
karze wyznaczonej prawem.

Kępno, dnia 7. stycznia 1921.

M a g is tr a t .  Respondek 42

Odegranem będzie: L
MAJSTER I CZELADNIK

komedja w 2 aktach — Korzeniowskiego, 
li.

F L I S A C Y
obrazek ludowy w 1 akcie ze śpiewami.

Początek o godzinie 7 mej wieczorem.
CENY MIEJSC: rezerwowe 300 marek, 1. miejsce 

200 marek, II. miejsce 150 marek. Wstęp na 
salę 100 marek. Bilety poprzednio nabyć można 
w składzie p. Spychalskiego w Podzamczu, 
w dzień przedstawienia przy kasie.

Czysty zysk przeznacza się na rzecz inwalidów 
wojennych.

Po przedstawieniu zabawa taneczna. Wstęp na 
zabawę taneczną tylko za okazaniem biletu z przed­
stawienia.

O liczny udział Szanownej Publiczności uprasza
Komitet.

wą szczegółową 
charakteru, określę11! v 
żniejszych zdarzeń * 1) q 
wych. Odpowiedź 
szczerze zadane 
Cenne wskazówki * 1 N 
Praca naukowa p. 
Szkolnika zaszC*- 
mnóstwem odezW 
dziękowań w pocZJ 
pismach krajowyc\ 
granicznych. Anal^J 
syłasię po otrzymaj 
mk. Jeśli wziąść p°\ 
gę, że wykonanie *‘Iwymaga kilku godz'.
ważnej umysłowe)i t

*2 r

;3r

WSI
koszty ogłoszeń, Pi
we i t. p. wyżej oza.

“ o|
? v°

led
fe bi'
r'h
%

suma nie może 
się zbyt wysoką. L 
dań osobistych pf<; 
od godz. 12-7. Nad® 
ciekawej treści 
Katalog ilustrowani, 
wysyła się. Na '*•' 
dołączyć znaczek 
towy. 6

Adres: Psycho' ,  , 
log Szyller - Sz< *j 1 , 
Warszawa. Wyda'*' 0 & 
Świt11 Piękna 35’ V  

------------
„Sw it“

Borom
bi

Uprasza się wszystkich członków  
p r z y m u s o w e g o  c e c h u  s z e w s k ie g o

o uregu low anie wszystkich zaległych skła­
dek do d n ia  31. s t y c z n ia  r. b. u skar­
bn ika  p. S t .  R y b a k a  ul. W arszawska.

W  razie n ieuregulow ania do w yże j 
wym ienionego term inu nastapi przym u­
sowe ściągnięcie z dołączeniem powsta­
łych kosztów  41.

Zarząd przymusowego cochu szewskiego.

N a  s p r z e d a ż :
15 funtów pierza skubanego,
1 rower dobrze utrzymany,
1 centryfuga mało używana,
1 kożuch, spodnie skórzane,
2 psy (wilki 4-miesieczne.)
Gdzie? wskaże ekspedycja Nowego • Przyjaciela 

Ludu pod nr.|39.

znający się na kuitajj J
i prowadzeniu

leśnych poszukaj 
1,4. 22. miejsca. j

Zgłoszenia przp j 
M ą d r y  D oiA  

pow. Kępnj!>

le-

trCz

,1 < zk 4*. A. -• N 

Świadectwa ślubu
Drukarnia Spd*^

w Kępnie-
W

W W  V
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